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Nr 24 | 
Wieś olbrzymi zapas 
zagadnień naświetlonych 
w dyskusji sejmowej 


Kilkudziesięciu posłów zapisało się 
do głosu, gdy na porządek obrad Sejmu 
weszło rozpatrzenie budżetu minister- 
stwa rolnictwa, a więc tym samym i ca- 
łokształtu zagadnień, związanych z wsią 
i warstwą rolniczą. 


Świadczy to niezbicie, że wśród za- 
śadnień państwowych i narodowych, od- 
śrywających rolę decydują w naszej o- 
becnej sytuacji społecznej i gospodar- 
czej — zagadnienie wsi i pracy na roli 
budzi ogromne zainteresowanie i wyma- 
ga bardzo skupionej, intensywnej uwagi. 


Oczywiście, gdy na dwie setki posłów 
około piędziesięciu wypowiada się na je 
den temat — choćby tak wszechstronny 
jak kwestia wsi i rolnictwa— nie sposób 
uniknąć, że różne wypowiedzi będą się 
powtarzały. Niemniej jednak nie lekce- 
ważmy bynajmniej tego faktu tak tłum- 
nego udziału w debacie, bo dowodzi on, 
jak piekącą aktualną i skomplikowaną 
jest sprawa, wokół której toczą się ob- 
rady. 


To też niewątpliwie z tej obszernej 
dyskusji wyciągnąć można szereg bardzo 
ważkich spostrżeżeń i żądań. 

Nasza produkcja rolna może być 
śmiało podwojona — słyszeliśmy poważ 
ne głosy: wieś może pracować wydaj- 
niej niż dotychczas, i bardziej nowocze- 
snymi metodami. Codziennie marnuje- 
my na wsi kilka milionów robotniko - 
dniówek, gdyż miliony ludzi na wsi na- 
szej próżnują lub pracują nieprodukty- 
wnie. 


Wieś nasza — słyszeliśmy w tej dy- 
skusji — przepłaca wciąż za wyroby 
przemysłowe, śdyśmy zajęli Zaolzie, o- 
kazało się, że tam były ceny artykułów 
przemysłu o 25 do 40 procent tańsze. 


Wieś nasza — podkreślono — musi 
być ogarnięta mądrą i przewidującą po- 
lityką finansową i kredytową, gdyż za- 
równo tani wyrób przemysłu, prowadzo 
ny na wieś, jak i tani a dostępny kredyt 
dla chłopa umożliwiają opłacalność 
pracy rolnej i hodowlanej. 

Wieś nasza — utrzymywano — musi 
być wciągnięta w zasięg interesów mię- 
dzynarodowych, obroty eksportu z na- 
szej wsi zagranicę muszą wykazać choć- 
by taką siłę, jaką osiągnęły np. na Lit- 
wie lub w Finlandii. 

Wieś nasza — wywodzono — musi 
nareszcie stworzyć racjonalną organiza- 
cję rolnictwa, które jest i rozbite i po- 
dzielone na dzielnicowe organizacje i o- 
władnięte szkodliwym duchem klaso- 
wym. 

Wieś nasza — podkreślono — musi 


Wąbrzeźższo, sobota 


dnia 25 lutego 193: 


Depesza hołdownicza 


patrolu włoskiego 


do P. Marszałka 


Smigłego Rydza 


WARSZAWA. Attache wojskowy | 
ambasady włoskiej w Warszawie płk. | 
Reorodi Cortanze, wysłał do Pana Mar- | 
szałka Śmigłego - Rydza, w imieniu woj 
skowego patrolu włoskiego, który brał 
udział w mistrzostwach FIS. depeszę z 
Krakowa następującej treści: 
„Patrol wojskowy włoski, który 
złożył głęboki hołd w krypcie pierw 
szego Marszałka Polski przed opu- 


za pośrednictwem myślą ku Na- 
czelnemu Wodzowi Wojsk Polskich. 


| Rok 21 


Morderstwo polityczne w Chinach 
SZANGHAJ. W koncesji międzyna 
rodowej zamordowano markiza Likuo- 
czien, wnuka słynnego chińskiego męża 
stanu Li - hung - czanga. Sprawca zama 
chu zbiegł. Likuoczien rzekomo sympa- 
tyzował z nowym rządem nankińskim. 
Zamordowany był posłem chińskim 
w Brukseli i dyrektorem wielkiego chiń- 
skiego towarzystwa żeglugowego. 


Wywłaszczenie żydów z kosztowności 
w Niemczech 


BERLIN, Dziennik urzędowy Rzeszy 


szczeniem Ziemi Polskiej zwraca się zamieszcza zarządzenie, na zasadzie któ 
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Listy gospodarcze O.Z.N. 


zwyciężaja w wybo 
WARSZAWA. W pierwszej połowie 


lutego br. odbyły się wybory do rad 
gromadzkich w 24 powiatach wojew. 
poznańskiego (w pozostalych 4 powia- 
tach przyłączonych z województwa 
łódzkiego wybory odbyły się już w 
miesiącu grudniu 1938 r.) 

Do dnia 25 lutego br. otrzymano 
wyniki wyborów z 21 powiatów (1.502 
gromad), które przedstawiają się na- 
stiępująco: 

Ogółem wybrano 26.307 radnych, z 
czego przypada na: 

1) listy gospodarcze OZN. i innych 
ugrupowań gospodarczych i zawodo- 


WJ DO SOA 


Wyjazd Prymasa Polsk 


rach gromadzkich 


wych o charakterze apolitycenym 
13.964 mandaty (53,05 proc.); 

2) Stronnictwo Narodowe 3.557 m. 
15.52 proc.); 

5) Stronnictwo Ludowe 5.430 mand. 
(13,25 proc.); 

4) P. P. S. 90 mand. (0,355 proc.): 

5) Stronnictwo Pracy wraz z nie- 
którymi organizacjami zawodowymi 
1.461 mand. 5,56 proc.); 


p 


rego wszyscy Żydzi, obywatele niemiec- 
cy, oraz żydzi pozbawieni obywatelstwa, 
obowiązani są w ciągu dwóch tygodni zło 
żyć za odszkodowaniem w odpowiednim 
urzędzie wszystkich przedmiotów ze zło 
ta srebra i platyny, oraz klejnoty i per- 
ły. Zarządzenie to wchodzi w życie z 
dniem ogłoszenia. 

ZUD ZER IOYSZOORARERYBDE Z PAOLI OE o 


Wielka bitwa powietrzna 


PEKIN, Nad Lanczou (stolica prowin 
cji Kansu) odbyła się wielka bitwa po- 
wietrzna pomiędzy samolotami japoń- 
skimi a chińskimi, które wystartowały 
celem odparcia nalotu. W wyniku walki 
Japończycy strącili 36 samolotów, spo- 
śród 40, które wystartowały. Japończy- 
cy stracili jeden samolot bombardujący. 


| HONKONG. Podczas wczorajszego 


6) Niektóre samodzielne organiza-|bombardowania przez eskadrę 9 samo- 
cje zawodowe 1.527 mand. (5,81 proc.) lotów japońskich okolic Hongkongu ogó- 
7) Inni i różne mniejszości narodo- |łem zginęło 11 osób. Liczne bomby padły 


we 2.228 mand. (8,45 proc.) 


> m8 > >. 
i na Konklawe do Rzymu. 


na terytorium brytyjskie, 


Anglia protestuje 
LONDYN. Ambasador brytyjski w 


Tokio sir Craigie otrzymał polecenie za- 
łożenia protestu u rządu japońskiego 
przeciwko bombardowaniu terytorium 
Hongkongu przez japońskie samoloty 
wojskowe, 


TOKIO. Ministerstwo wojny donosi, 
że dowództwo wojsk za pośrednictwem 
japońskiego konsula generalnego w Hong 
kongu wyraziło swe ubolewanie władzom 
brytyjskim z powodu zbombardowania 
obszaru brytyjskiego na wyspie. 


Zderzenie dwóch samolotów 
LONDYN. Korespondent Reutera do 


nosi z Karaszi (Indie): wgzoraj rano na- 
stąpił niezwykły wypadek zderzenie się 
w dżungli, w odległości 70 km na pół- 
noc od Karaszi, dwóch samolotów, nale- 
żących do „Indian National Airways'. 
Dwóch pilotów hindusów oraz jeden pa- 
sażer, obywatel Stanów Zjednoczonych 
zginęło na miejscu. 


wyzwolić się ze zbędnego importu. o SEKE A T kx CZW ZKE TOOK ZRCRE SEEDA 


cóż np. sprowadzamy za 18 miln. rocznie 
skór, gdy mamy w kraju 6 miln. krów? 


trzeby, jej braki, jej położenie gospodar 


Po cóż wysyłamy zagranicę surowe jago, Cze — jedno jest pomnikiem: bez podnie 


dy, by sprowadzać z zagranicy soki ja- 


godowe? 


Oto zaledwie kilka spraw z olbrzy- 
miego zapasu, które zostały poruszone 
ostatnio na plenum Sejmu. 


Klamrą, spinającą wszystkie te żą- 
dania i wnioski, wszystkie te spostrzeże- 
nia i doświadczenia, poczynione przez 
kilkudziesięciu posłów, wywodzących się 
ze wsi lub jako działacze społeczni spe- 
cjalnie interesujących się pracą na wsi 
— było wielkie zagadnienie — kuiiury 
wsi. Bo z jakiego kolwiek punktu widze 


'nia oceniać będziemy naszą wieś, jej po- 


sienia stanu kulturalnego wsi 1 chłopa, 
bez „wyjścia z stanu pierwotnego", bez 
„odrobienia zaleglości* wiekowych, tra- 
dycyjnych, przeszczepionych z czasu nie 
woli w obecną naszą rzeczywistość, nie 
sprostamy tym wszystkim zadaniom. ja- 
kie nas czekają. Wprawdzie wiele się tu 
już zrobiło, ale ileż jeszcze jest do zro- 
Lienia. 

I nasilenie pracy na roli, i jej uno- 
wocześnienie, i zatrudnienie milionowych | 
rzesz marniejących na wsi, i wprowa- 
dzenie racjonalnej organizacji w samo- 
rządzie rolniczym — wszystko to jest, 


na wyższy poziom kulturalny, od prze- 
tworzenia — zwłaszcza młodego poko- 
lenia na wsi w działaczy, uzbrojonych 
nowoczesną kulturą rolniczą i obywatel 
ską. 

Mamy przed sobą cztery tomy wy- 
dawnictwa „Państwowego Instytutu Kul. 
tury Wsi” wydane w roku ubiegłym pt. 
„Młode pokolenie chłopów” a obejmu- 
jące „procesy i zagadnienia kształtowa- 
nia się warstwy chłopskiej w Polsce“. 
Podstawa tego dzieła jest ankieta, prze- 
prowadzona wśród tysiąca kilkuset 
przedstawicieli młodzieży wiejskiej, W 
czwartym, ostatnim tom'e. na 556 stro- 
nach, wypowiadają się ci, którzy zrodzili 


cze ideowe i swe najgłówniejsze potrze- 
by. 


W czym widzą swe główne zadanie, 
swą przyszłość, swe rozwojowe warunki? 
W wytwarzaniu coraz to nowych ośrod- 
ków życia kulturalnego na wsi, w inten- 
sywnym ruchu oświatowym. 


Jest to nieodzowny warunek rozwo- 
ju naszej wsi. Jest to droga, wiodąca i 
do zatrudnienia i do dobrobytu, 


Im więcej ludzi młodego pokolenia 
chłopskiego wejdzie na tę drogę — tym 
prędzej rozwiążemy większość żądań i 
potrzeby najliczniejsześo w Polsce od- 


uzależnione od wydźwignięcia wsi naszej się w wolnej Polsce, określają swe obli- |łamu ludzkości, 
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Go się zarzuca dzisiejszemu sportowi) Przygotowania dó obrony 
i jakie są przyczyny tych zarzutów |przeciwiotniczej w Ubezp. Społecznych 


Na ogół dzisiaj wszyscy są zgodni'stanie się „aktorem boiska”, zniknąć b 
co do znaczenia społecznego sportu, nie| dą musiały wszystkie drażliwości. | Ubezpieczalnie Społeczne prowadzą; dań ratownictwa sanitarnego. W tym też 
mniej codzienna praktyka stwierdza ca-| To są problemy niewątpliwie jeszcze od kilku lat prace w dziedzinie obrony przede wszystkim kierunku rozwinęła 
ły szereg istotnych zastrzeżeń. Boisko | dziś całkowicie nieziszczalne, lecz rów- przeciwlotniczej. Instytucjom tym zlecił|się pod kierownictwem ministra opieki 
sportowe nie zawsze staje się przybyt-|nie ważne z innymi czołowymi zagadnie- w swoim czasie minister opieki społecz-|społecznej akcja Zakładu Ubezpieczeń . 
kiem moralnego i cielesnego piękna, |niami głównych obowiązków wychowa- nej wszechstronne przygotowanie apara Spolecznych i wszystkich Ubezpieczalni 
świątynią szczytnej idei tężyzny lizycz- |nia narodowego. [tu lecznictwa ubezpieczeniowego do za-|na terenie kraju. 
nej narodu. oda: Na specjalnych kursach obrony .prze- 
Co zarzuca się dzisiejszemu stanowi ciwlotniczej przeszkolono już cały kie- 
sportu Zastrzeżeń i zarzutów jest spo- rowniczy personel administracyjny i le- 
ro. Ważniejsze z nich: sport, każąc zwra karski ubezpieczalni społecznych. Obec- 
cać uwagę zbytnio na nie szkoli się wszystkie służby obrony 
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sprawność ciele- 


sną — prowadzi do zaniedbania ducha 


niedostatecznego szanowania myśli; sport 
przeradza się łatwo w kult brutalności, 


podnieca krwiożercze 
dzi często do rozprzężenia moralnego i 
zaniku dobrych obyczajów; sport staje 
się przede wszystkim widowiskiem, za- 
miast być zabiegiem wychowawszym. 


instynkty, prowa- 


Wybitni sportowcy stają zęsto 
aktorami. Widowiska sportowe, mające 
być pokazami tężyzny przekształcają 


1 
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się w widowiska kasowe, gdzie tłumnie 
przybyłym widzom demonstruje się to, 
co najmocniej podnieca  nieszlachetne 
instynkty. Nie dąży się naturalnie już do 
podniesienia sprawności organizmu za- 
wodnika — a zwraca 
na efekt zewnętrzny. na wywołanie wą- 
tpliwej wartości zachwytów 
licznie śromadzącej się gawiedzi. Zao- 
strza się warunki walki, + by wzmocnić 
imaginację, wywołać dreszczyki, Aran- 
żuje się sztuczne emocje. 

W następstwie stanu rzeczy 
wzrasta ukryte zawodowstwo. Wiedząc 
że zawody robi się dla kasy, że względy 
i wymogi sportowe schodzą na drugi 
plan, „aktorzy dramatu“ upominają się 
o prezenciki, o honoraria, Stosowanie te- 
go rodzaju metod powoduje ujemne mo- 
ralne wpływy. Stąd wniosek, że urządza 
nie płatnych widowisk nie może iść w pa- 
rze z prawdziwym sportem. 

Widowiska sportowe winny i muszą 
odpowiadać wymaganiom zasadniczym 
wychowawczej idei sportu. Muszą być 
świętem siły i piękna, z których płynie 
radość szczera, budząca energię, rodzącą 
chęć wydajnego pożytecznego uzewnętrz 
nienia swego ja. 

Jeśli więc idea sportowa doznaje o- 
becnie spaczenia wobec gonitwy za sen- 
sacją, winę ponosi w pierwszej linii sa- 
mo społeczeństwo, które idei 
sportu w jego istocie właściwie nie po- 
piera. Gdyby organizacje sportowe mia- 
ły zapewniony byt finansowy, urządza- 
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rze 


przeważnie 


tego 


ne przez nie widowiska musiały by no- 
sić zgoła inny charakter. Służyły by one | 
tylko propagandzie, dawały by przykła | 


dy fizycznego i moralnego piękna. Nie 
naginały by się do wymagań płacąceśo 
tłumu, lecz tłum ten, wchodzący bez- 
płatnie, wychowywał by się i uszlachet- 
niał. 

Sport musi dalej upowszechnić się, 
aby cały naród ćwiczył się i stawał do 
zawodów. Gdy sportem będą się zajmo- 


wać wszyscy czynnie, gdy każdy sam 


«Senne widziadła 


*" W życiu wielu ludzi — i niekoniecz- 
nie przesądnych — sny odgrywają dużą 
rolę, zwłaszcza u kobiet. Mężczyźni na 
ogół mniej snami dają się powodować, 
jeżeli w ogóle na takie, jak mówią 
„głupstwa“ zważają. Silniejsze oddzia- 
ływanie widzeń sennych na kobiety ma 
swoją przyczynę ni tpliwie w delikat- 
niejszym organizmie plci pięknej i wła- 
ściwej jej większej wrażliwości psychi- 
cznej i fizycznej. Pozostawiam tu ot- 
wartym pytanie, czy sny rzeczywiście są 
zjawiskiem tak mało znaczącym, jak to 
wielu mniema, lub czy nie mają one ra- 
czej jakiejś głębszej przyczyny i w róż- 
nych wypadkach nie mogą być wyrazem 
jakiegoś jasnowidztwa ze strony danego 
osobnika. 
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Przypominam tylko znany sen fara- 
ona egipskiego o siedmiu tłustych i sie- 
dmiu chudych krowach i sposób, w jaki 
go Józef wytłumaczył, ratując Egipt od 
klęski głodu, dalej sen biskupa w Wiel- 
kim Waradynie na Węgrzech, dr. Józefa 
Langi'ego, który w nocy z 28 na 29 
własnego ze- 
dokładnie i z 


czerwca 1914 r. według 
znania widział 


we śnie 


À | 
$lówną uwagę 


czystości | 


ji 


t 


| 


podwodna: 


O OP A 


„Weddingen“ i „Sé 


D ~ = 


Go wprowadz 


a nowelizacje 


ustawy prZzemiałowej 


Ogłoszenie poczynionych zmian nastą- |ki społecznej — jako odpowiedzialny za 


Jak się dowiadujemy, w środę, dnia 
15 lutego 1939 roku odbyło się zapowia- 
danesod dłuższego czasu posiedzenie 
międzyministerialnej komisji (przedsta- 
wicieli Ministerstwa Skarbu, Minister- 
twa Spraw Rolniczych i Reform Rol- 
|nych oraz Ministerstwa Przemysłu i 
| Handlu), na którym przyjęto ostatecznie 
' nowelizację rozporządzenia wykonaw- 
czego ministra Skarbu z dnia 19 sierpnia 
1938 roku do ustawy z dnia 5 sierpnia 
1938 roku o środkach finansowych na 
popieranie gospodarczo uzasadnionego 
kształtowania cen artykułów rolniczych. 
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| Całe miasto 


MONTREAL. Wobec tego, że obsu- 
wająca się góra Stemwinier zagrażała 
miasteczku Mascot w brytyjskiej Colum- 


bii, wszyscy mieszkańcy zostali ewakuo- | 


wani. 

Zabrali oni nietylko cały swój do- 
bytek, ale również i wszystkie domy. 
Miasto zostało więc dosłownie przenie- 


rza 


wszystkimi szczegółami, w jaki sposób 
nazajutrz zamordowany został w Sera- 
jewie zaprzyjaźniony z biskupem au- 
striacki następca tronu arcyksiążę Fer- 
dynand i jego małżonka. Nie od rzeczy 
bedzie też przypomnienie licznych snów, 
jakie miało wielu świętych w formie 
niejako objawienia. Z moich własnych 
przeżyć wreszcie muszę wspomnieć o 
pewnego rodzaju darze jasnowidztwa Ś. 
p. matki mojej, która, gdy przeze lata 
całe przebywałem zagranicą, nie omie- 
szkała nigdy sama zgłosić się na pocz- 
cie po listy moje, które zawsze tam znaj- 
dowałą, zanim je listonosz zabierał, 
chcąciku oszczędzić. dość znacznego 
nakładania drogi, gdyż mieszkaliśmy z 
dala od wsi na ustroniu. Zawsze dziwio- 
no się na poczcie, skąd może wiedzieć o 
nadejściu dla niej listu, gdyż nie pisy- 
wałem bynajmniej regularnie i normal- 
nym sposobem o nadejściu dla niej listu 
nigdy nie mogła wiedzieć, Zawsze kie- 
rowało nią w tym widzenie senne. Póź- 
niej ta sama zdolność zastanowiła mnie 
u mojej siostrzenicy, która jako 6-letnia 
dziewczynka nagle wstawszy w nocy, 
lecz nie zbudzona, gdyż miała oczy za- 
mknięte i mówiła jakby w katalepsji, za- 
częła opowiadać, że widzi wracającego 
do domu znajomego jej żołnierza z tego 


aw 


pi w tych dniach. 


Do najistotniejszych reform, przepro | ratownictwa 


przeciwlotniczej, a więc odkażającą, 
przeciwpożarową, przede wszystkim zaś 
służbę ratowniczo - sanitarną. 
Ubezpieczalnie otrzymały najnowo- 
cześniejszy sprzęt ratowniczo - sanitar- 
ny. Jednocześnie przystosowuje się do 
obrony przeciwlotniczej szpitale przy- 
chodnie lekarskie, apteki ubezpieczenio- 
we i buduje kąpieliska natryskowe do 
odkażania z gazów parzących. 
Przewidziano również stopniowe zao 
prywatnie niektórych ubezpieczonych i 
członków ich rodzin w maski przeciwga- 


lzowe. W ważniejszych miejscowościach 


ubezpieczeni, którzy nie dostaną masek 
od pracodawców, otrzymywać je będą 
stopniowo od ubezpieczalni społecznych 
na ulgowych warunkach. Cena maski bę 
dzie uzależniona od wysokości uposaże- 
nia ubezpieczonego i liczebności jego ro- 
dziny. Im niższe uposażenie i liczniejsza 
rodzina — tym cena maski będzie niż- 
sza. 
Całą pionierską pracę w dziedzinie 
wyszkolenia w ratownictwie sanitarnym 
obrony przeciwlotniczej i wyposażenia: 
sekcyj, punktów ratowniczo - sanitarnych 
i kąpielisk odkażających, minister opie- 


przygotowanie całego państwa pod wzśl. 
i lecznictwa na wypadek o- 


wadzonych przez nowelizację należy do | brony przeciwlotniczej — przeprowadził 


puszczenie wymiany zboża na mąkę ij przy pomocy 


mąki na chleb oraz przejęcie prawie ca-| 
tej kontroli przez organa skarbowe. Na- 
stąpiło to z tego powodu, że kontrola, | 
przeprowadzona przez władze admini- 
stracyjne, staje się bezpośrednio przy- 
czyną różnego rodzaju ůsterek, niedo- 
magań, a nawet przestępstw w wykony- 
waniu wspomnianej ustawy. Kontroli 


finansowej Zakładu Ubez- 
pieczeń Społecznych. 


RANEE NEEESE VRIE FETERE VEEE E O EEEE: 


C 
Już się nie będzie mówić 
„pan“ lecz „kneź'* 

WARSZAWA. „Zadruga”, po resla- 


władz administracyjnych podlegać będą | wizacji imion, zreformowaniu tańców, 


tylko najmniejsze młyny wiejskie. 


przeniesiono 


o kilika mi dalej 


sione o kilka mil dalej, gdzie w dalszym 
ciągu nosi tę samą nazwę. Tam, gdzie 
przedtem było miasteczko, pozostał je- 
den tylko dom, którego nie warto było 
zenosić. Domy, sklepy, składy, gara- 


pr 
kościół z wieżyczką | 


że, szkolę, a nawet 
|przeniesiono o kilka mil. 


samego domu (było to w czasie wojny 
światowej). który ma jednak tylko jed- 
ną nogę. Żołnierz ten istotnie przybył 
nazajutrz całkiem niespodziewanie, jako 
kaleka bez nogi, gdyż o swym kalectwie 
nie dał poprzednio znać rodzinie. 

Sny nie wydają się zatem być zja- 
wiskiem tak mało znaczącym, żeby się 
do nich należało lekceważąco odnosić. 
Wracając jednak do właściwego tematu 
w sprawie górnośląskich wierzeń o 
snach, przytaczam poniżej szereg obra- 
zów sennych i jak je sobie lud tiuma- 
czy. 

Śniąc o czymś zielonym, na przy- 
kład o łąkach lub drzewach, można o- 
czekiwać jakichś przyjemnych niespo- 
dzianek. Grzyby lub stare obuwie nato- 
miast oznaczają troskę i niedostatek. 
Widząc we śnie procesję, należy się li- 
czyć z rychłym udziałem w czyimś po- 
grzebie. Dziewczęta, śniące o koniach, 
mogą się spodziewać rychłego pozna- 
nia swego przyszłego narzeczonego. Tak 
samo nowe trzewiki są dowodem, że 
mogą liczyć na rychłe oświadczyny lub 
poznanie wielbiciela. Gdy żonaci wzgl. 
zamężne śnią o koniach, jest to zapo- 
wiedzią nadejścia listu. To samo ozna- 
cza kolacz (ciasto) i jazda koleją żela- 
zną. Widok kur lub młodych gąsek zna- 


przystępuje do dalszych „reslawizacji”. 

Oio zespół ten postanowił w stosun- 
kach wewnętrznych nie używać więcej 
wyrazu „pan', zastępując go wyrazem 
„k ne ź, równoznacznym w starosło- 
wiańskim języku w dialekcie łużyckim 
wyrazowi ,.pan''. 

„Zadruga“ wypracowała również pro 
jekt nowej pisowni polskiej — oparty o 
fonetykę i nieomal całkowicie zbliżoną 
do pisowni czeskiej, słowackiej, w któ- 


rej (notujemy ważniejsze — zdaniem 

. t . US 
„zadrużan” — wyrazy) usunięto uw, 
zatępjąc „v', zamiast „sz — wprowa- 


| dzono „ś", podobnie z „cz, ż, ą" ma się 


czytać jak francuskie „en, an“. 


czy, że w rodzinie czy w domu wnet be- 
dzie kilka osieroconych dzieci. Sny, w 
których występują dzieci zapowiadają 
bliskie zmartwienie i kłótnię. Śmierć 
grozi śniacemu, jeżeli wspina lub poru- 
sza się nad skalistymi urwiskami, nad 
przepaściami, na ruchomych deskach 
itp, zaś z pomiędzy bliższych znajo- 
mych umrze ktoś, jeżeli śniący wdziewa 
na siebie świeżą bieliznę. Sen o samolo- 
tach (aeroplanach) lub świeżych buł- 
kach pozwala się spodziewać przyjem- 
nych wiadomości, podczas gdy mięso 
lub wegle są zwiastunami choroby w 
domu. Wypadanie zębów zawsze oznA4- 
cza śmierć, mianowicie zgon członka ro- 
dziny lub bliskiego krewnego, jeżeli u- 
trata zeba połączona jest z bólem, lub 
śmierć któregoś ze znajomych, jeżeli nie 
odczuwa się bólu. Sny o złotych przed- 
miotach 7 rzynoszą szczęście, natomiast 
o świniaci, dziwnym sposobem, stano- 
wią przeitrogę przed złodziejami. Jaja 
oznaczają różne nieprzyjemności, prze- 
ważnie z *owodu plotek. Sny o wiosach 
każą się 1 oodziewać bogactwa, ale wło- 
sy w ustach oznaczają gwałtowną 
śmierć. Jeżeli zaręczona dziewczyna wi- 
dzi wesolo» palący się ogień, wtenczas 
może się s?odziewać rychłego końca za+ 
ręczyn i bliskiego weseliska... S$, , „| 


ta 


Wiadom 


Z _Posmorza 


CHOJNICE. 

Ð Krwawa bójka pomiędzy robotni- 
kami. W gospodarstwie rolnika Rohdego 
w Gramowie wywiązała się krwawa 
bójka pomiędzy robotnikami Wójcikow- 
skim i Rudnikiem. Wójcikowski zadał 
Rudnikowi 10 ran kłutych w plecy, po 


czym zbiegł. Rannego w stanie bezna- 
dziejnym odstawiono do szpitala w 
Chojnicach. 


Za Wójcikowskim władze policyjne 
wszczęły pościg i ujęły go w Tucholi. 


D Z zemsty za wydalenie z pracy 
podpalił stóg pracodawcy. Sąd Okręgo- 
wy w Chojnicach skazał w dniu 21 bm. 


31-letniego robotnika Marcina Warcza- |skiego i to na zakup 55 aparatów, które 


ka z Chojniczek na karę półtora roku 
więzienia za zbrodnicze podpalenie. | 
Warczak z zemsty za wydalenie go z 
pracy podpalił stóg swego b. pracodaw- | 


cy, rolnika Lietza w Chojnicach, powo-| Z całej Polski 
CHEZ ZEW NUNE SEE ER ENSE 


dując szkodę 1800 zł. nie pokrytą ubez- 
pieczeniem. 


BYDGOSZCZ. 

DB Okradziono w pociągu znanego po- 
morzanina. Znany obywatel ziemski p. 
Lucjan Prądzyński właściciel majątku 
pod Sępólnem zgłosił w posterunku poli 
cyjnym na dworcu kolejowym w Byd- 
goszczy o kradzieży dokonanej u niego| 
podczas podróży. pociągiem na linii Kra- 
ków - Gdynia. 

Kradzież została dokonana prawdo- 
podobnie w czasie snu p. Prądzyńskiego 
pod Bydgoszczą. Wartość skradzionych 
przedmiotów oraz gotówki wynosi około 
700 zł. Władze plicyjne prowadzą do- 
chodzenie, 


Q Wolał stracić 100.000 zł, niż przy- 
być na rozprawę. Przed Sądem Okręgo- 
wym w Bydgoszczy odbył się dawno 
oczekiwany sensacyjny proces przeciwieb | 
dr Salo Taube, dyrektorowi firmy Bacon| 


EXport w Nakle oraz przeciwko byłemu | 


burmistrzowi miasta Nakła Pawłowi 
Trybulli Dyrektor Taube (żyd) oskar- 
żony jest o udzielenie Trybulli jako 
burmistrzowi miasta łapówki w wysoko- 
ści 12.000zł celem uzykania przedłuże- 
nia kontraktu dzierżawy rzeźni miejskiej 
Dyr. Taube zwolniony w swoim czasie za 
kaucją 100.000zł. wyjechał do Ameryki. 
Na rozprawę nie ziawił się, wobec cze- 
go kaucja przepadła. 

Okarżony Trybulla przyznał się do 
wzięcia łapówki za namową  Taubego, 
obecnie do winy się nie przyznaje. 

Wyrok zapadnie za 2 dni. 


PELPLIN. 

Ð Pogrzeb sp. kanonika Lewandow- 
skiego. W ub. poniedziałek odbył się w 
Pelplinie pogrzeb śp. ks. kanonika Le- 
wandowskiego, proboszcza parafii pel- 
plińskiej. O godz. 9 w wypełnionej wier- 
nymi katedrze, dokąd zwioki przeniesio- 
no w eksporcie już w niedzielę, odpra- 
wiona została żąłobna msza św., pod- 
czas której spiewał chór katedralny kle- 
ryków. Egzekwie odprawił ks. biskup 
Dominik, po czym wyniesiono trumnę 
przed katedrę, skąd olbrzymi kondukt 
pogrzebowy wyruszył przy dźwiękach 
orkiestry wojskowej z Tczewa na miej- 
scowy cmentarz. Nad grobem, po odpra- 
wieniu modłów delegat Pomorskiego 
Związku Kół Śpiewaczych dyr Antczak 
z Torunia, wygłosił mowę żałobną, uwy- 
puklając zasługi zmarłego kapłana na 
polu muzycznym i śpiewaczym oraz je- 
- go gorący patriotyzm i ofiarność w spra- 
cy społecznej. W pogrzebie uczestniczy- 
ły wielkie tłumy parafian i delegacje 
licznych organizacyj. 


GDYNIA. 

(B NoWy polski statek dalekomorski: 
Dnia 23 bm. w stoczni Nakskow w Danii 
odbędzie się o godzinie 15 spuszczenie 
na wodę drugiego nowozbudowanego 


statku G. A. L.'u m/s „Chrobry. Matką 
chrzestną statku będzie małżonka posła 
polskiego w Danii Janina Starzewska. 
'Na uroczystość tę udają się z Polski do 
stoczni Nakskow dyrektor departamentu 
morskiego inż. 


Leonard Mozdzieński, 


O 


naczelnik wydziału żeglugowego Ocio- 


szyński, dyrektor naczelny G. A. L'u|W wiosce Radionowo został zamordowa 
ny lekarz weterynaryjny, Mrozow, wraz | 


Leszczyński prezes związku armatorów 
polskich Feliks Kollat, oraz członkowie 
|rady nadzorczej G. A. Liu z prezesem 
| Szujskim. 


INOWROCŁAW. 

| A Świętokradztwo. W Kościelcu nie- 
znani sprawcy dostali się do kościoła, 
[skąd po rozbiciu tabernakulum zabrali 
dwa cenne kielichy oraz rozbili 6 puszek 


=— R 


nii została popełniona straszna zbrodnia. 


z całą rodziną. Sprawcą przestępstwa o- 
kazał się lekarz weterynaryjny, Spiry- 
donow, który będąc nałogowym morfini- 
stą, zamordował swego kolegę, chcąc 
zdobyć morfinę. Sąd skazał mordercę 
na karę śmierci przez rozstrzelanie, 

Fakt ten zwrócił uwagę władz sowiec 
kich na zastraszające objawy narkoma- 
nii, szerzącej się w ZSRR. 


|z pieniędzmi. Policja jest na tropie świę- 
|tokradców. MONTANA. 

— Kara chłosty dla pijanych kierow- 
ców. W stanie Montana (Ameryka Półn.) 
wprowadzono karę chłosty dla pijanych 
szołerów. 

Zwiększyła się wielokrotnie 
katastrof, gdyż szoferzy z reguły byli pi- 
jani. 

Pierwsza kara, to 5 uderzeń batem, 


A Powiat Inowrocław radiołonizuje 
się. Wydział Powiatowy w Inowrocła- 
wiu postanowił wyasygnować 11,000 zł 
na radiofonizację powiatu inowrocław- 


liczba 


zainstalowane zostaną w ośrodk. oświa- 
ty pozaszkolnej i świetlicach większych 
organizacyj. 


| ma być sławny „kot o 9 ogonach“ — dy 

scyplina używana dawniej we flocie, a 

obecnie w niektórych więzieniach Anglii. 

GNIEZNO. | 
A Zuchwa!'stwo młodego żyda. Do|BAGDAD. 

Państwowego Gimnazjum Męskiego im. U Szeik zabił szeika, Szeik Saadum 

Bolesława Chrobrego w Gnieźnie uczę- Homoidi, przywódca szczepu Szamar za- 

szczał do pierwszej klasy liceum 17-letni |bił na dworcu kolejowym w Samarze 

żyd Herman Pendzel, syn Harsza i Reny |szeika Assi ed Ali, przewódcę szczepu 

Pendzlów z ul. Mieczysława 39. |Obeid, posła do parlamentu irackiego w 
Gdy w tych dniach uczniom klasy |chwili, śdy ten ostatni oczekiwał na 

licealnej powierzono sporządzenie prac |przybycie pociągu do Bagdadu. Zabój- 

na dowolny temat, Pendzel wybrał kwe- |stwo dokonane zostało podobne z pobu- 

stię ucisku mniejszości żydowskiej w|dek zemsty osobistej. 

Polsce. Pracę napisał w sposób tak ja- 

skrawie tendencyjny, że rada pedago- |LONDYN. 

śiczna zmuszona była uchwalić natych- U Storpedowanie statku przez łódź 

miastowe wyrzucenie zuchwałego żyda |podwodną. Reuter donosi, że ze statku 


z uczelni. „Pece” otrzymano wiadomość radiową, 
l iż nieznana łódź podwodna storpedowa- 
POZNAŃ. ła go w odległości 200 mil na południe 


A 80-lecie urodzin Władysława Ber-|od wysp Azorskich. 
kana. Władysław Berkan. autor znanego 
i nagrodzonego „„Pamiętnika', obchodził CI Wykolejenie pociągu wiozącego 
80-lecie swych urodzin. Sędziwy Soleni- |piłkarzy. W okolicy Glasgowa nastąpiło 
zant urodził się w 1859 r. w Sampławie, !wykolejenie pociągu, którym jechało kil- 
|w pow. lubawskim, na Pomorzu. Po po- |kaset osób przeważnie udających się na 
wrocie z obczyzny, gdzie zasłynął jako |zawody piłki nożnej w Parkhend. Jedna 
wielki społecznik i nieustraszony bojow |osoba została zabita i 32 odniosły cięż- 
nik o polskość, został wybrany radcą |kie rany. 
miejskim miasta Poznania. 

Na jego intencję odbyła się w nie- O Opium w cytrynach. Urzędnicy 
dzielę w kościele Pana Jezusa w Poz-|celni w Turcji wpadli na nowy sposób 
naniu msza św., a następnie uroczyste |przemytu opium. Okazało się bowiem, że 
zebranie Tow. 
Obczyzny, 
jest członkiem. w wydrążonych cytrynach. 
KRAKÓW. 

A Hojny dar na F:O.N. Prezes Izby 
Przemysłowo - Handlowej w Krakowie 
baron Goetz . Okocimski złożył na ręce 
Wojewody Krakowskiego dr Tymińskie- 
go 2 czeki na łączną kwotę 38.000 zł, 
zebranych przez lzbę Przemysłowo - 
Handlową, krakowską kongregację ku- 
piecką, poszczególne firmy krakowskie 
i in. z przeznaczeniem na F. O. N. 


Ze świeć 


BERLIN. 

C Olej jadalny z pestek winogrono- 
|wych. Niemcy przystąpiły w roku 1937 
|do produkcji oleju jadalnego z pestek 
fuezożsążkie W Nadrenii wyprodu- 
kowano w roku ubiegłym 40.000 litrów 
| tego oleju, który okazał się jako zupeł- 
nie odpowiadający swemu celowi. Pro- Z: 
dukcja ma być podwyższona do 500.000 
kg oleju. Zużyte na ten cel 3.409.000 kg 
winogron zostanie następnie przezna- 
czone do skarmiania. 


Zawodnik francuski Allais, 


Co piętnaście minut wypadek śmier 
telny w zakładach pracy. W jednym z 
numerów „Westdeutsche Beobachter" 
pojawiła się notatka, według której na MOSKWA. W tych dniach na dwor- 
terenie Trzeciej Rzeszy w zakładach |cu osobowym Baku miało miejsce zna- 
pracy, transportu oraz administracji, |mienne wydarzenie. 
|miało miejsce w ub. r. 100.000 wypad- W środę wieczorem, dnia 15 bm na- 
|ków. Wypadki śmiertelne miały miejsce |czelnik stacji osobowej w Baku, Kerim- 
‘w stosunku: jeden wypadek na 15 mi-|bekow, zarządził usunięcie z poczekalni 


nut wszystkich pasażerów, nie zważając na 
ich protesty. 
LENINGRAD. W wielkiej poczekalni odbył się bal 


O Narkomania i zbrodnie w Sowie- |karnawałowy pracowników kolei. Na- 
ltach. Pod Leningradem na tle narkoma-,czelnik stacji Kerimbekow polecił w 


| 
2-ga 10; a 3-cia 15, przy czym a 


którego Władysław Berkan |Zatrzymano 7 kg opium, peaa 


najlepszy zjazdowiec świata, 


Str 3 


dobcze i zdrowo się chowa, 


Właściwe odżywianie, to 


codzien : 
Kawa Słodowa 


kneippa 


NOWY JORK. 

©] 8 smolotów spadło. Osiem samolo- 
tów wojskowych spadło i rozbiło się w 
pobliżu Pensacola (Floryda). Przyczyną 
katastrofy była gęsta mgła. Eskadra skła 


|dała się z 12 samolotów. Jeden lotnik 


zabił się, pozostali zdołali uratować się, 
wyskakując ze spadochronami. 


PARYŻ. 

O Spotkanie przeciwników spod Ver- 
dun. Osobliwy zbieg okoliczności spra- 
wił, że pewien garażysta pod Dijon roz- 
poznał otatnio — jak o tym donosi „Pa- 
ris - Midi" — starszego cudzoziemca, 
który podróżując wspaniałym samocho 
dem po Francji, zatrzymał się dla nabra 
nia benzyny. 

— Zdaje mi się, żeśmy się już gdzieś 
spotkali — zagadnął garażysta, który 
walczył pod Verdun, po czym dodał: 

— Czy to nie pan odebrał naszą de- 
filadę, kiedy poddaliśmy się w porcie 
Vaux 

— Tak, to byłem ja — odpowiedział 
po chwili wahania nieco zmieszanym gło 


Obywateli Polaków z|przemytnicy do tego celu użyli cytryn|sem podróżny, w którym stary żołnierz 


francuski zdołał rozpoznać niemieckiego 
Kronprinza. 
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AGER VEDAD RECT AE E E S E PO. DĄ REZ ZOZSC TEA 


Bal karnawałowy w poczekalni 
dworca Baku 


związku z tym również zamknąć kasy i 
zwolnił od zajęć kasjerów Wołochowa i 
Melenikowa. ) 

Nocne pociągi w tym stanie rzeczy 
odeszły z Baku z dużym opóźnieniem, 
zaś wielu pasażerów usunięto z pocią- 
gów na następnych stacjach, pociągając 
ich ponadto do odpowiedzialności za ja- 
zdę bez biletów. PE 

Naczelnik stacji Kerimbekow został 
aresztowany i osadzony w więzieniu. 


„GŁ O S* 


Co b mówią przepowiednie św. Malachiasza 


o następcach Ojca św. Piusa XI 


Każda śmierć jest początkiem inne- 
go życia Czy umrze człowiek mały i 
nędzny, albo wspaniały i poieżnv. czy 
gina narody skutkiem katastrof kosmi- 
cznych lub w bratobójczej rzezi, czy gi- 
nie gwiazda, Świat nasz, lub wszech- 
świat, zawsze koniec czegoś oznacza 
poczatek dalszej historii. Albowiem 
twórcza myśl ludzka pochodzaca od 
Bora, zawiera w sobie elementy nie- 
śmiertelności. Wiele wojen i nieszczęść 
przetrwał już świat i wiele jeszcze prze- 
żyje. Hekatomby trupów pokryły zie- 
mie, morza łez i krwi zrosiły ja, miłość 
: nienawiść ustawicznie splata się w ob- 
jęciach. życie zaś ludzkie, pelne czaru i 
tajemnic, nacechowane naiwyższą mą- 
drościa nierwiastku Boskiego, zawsze 
olśniewa i zachwyca i zniewala do mi- 
Ą chociażby czasem groza i prze- 
rażenie ogarniały człowieka, kiedy rzu- 
si okiem wstecz na historie świata, 7a- 
wsze jednak to życie właśnie będzie dla 
1as najpiękniejszym poematem serca. 


Ingai 
iOSCI. 


Bo króluje w nim Niezgłębione Mi- 
osierdzie! 


Posiadamy niezliczoną ilość przepo- 
wiedni tyvczacych się dalszego rozwoju 
wypadków na naszym Świecie. Niektó- 
e z nich sa sankcjonowane przez Ko- 
ściól, inne nie znalazły uznania. Przede 
wszystkim sam Chrystus przepowiedział 
»a swego życia dwa okresy tragiczne dla 
świata: zburzenie Jerozolimy i koniec 
świata. Pierwsza część przepowiedni 
Chrystusa spełniła się w całej rozciag- 
tości, Jak podaje Papini, „miasto z roz- 
każu Tytusa zostało zburzone. Ze świą- 
tyni zniszczonej pożarem nie został ka- 
mień na kamieniu. Żydzi, którym udało 
się przetrwać głód i pogromy siepaczy, 
znali od miecza zwycięskiego żołnierza. 

, którzy ocaleli, zesłani zostali do 
Egiptu. do pracy w kopalniach, mnóst- 
wo zaś zginęło, gwoli rozrywce plebsu, 
w amfiteatrach Cezarei i Berytu. Kilka- 
set mlodzieży, co drobniejszej, popę- 
dzono. iak jeńców do Rzymu, aby tam 
uświetnili triumf Wespaziana Tytusa. 
Szymon z Jairy oraz inni przywódcy 
powstania zostali w Rzymie straceni 
przed posazgami bożków, których tak 
nienawidzili“. 


Na temat końca świata Chrystus po- 
wiedział takie slowa: „jako we dni 
przed Potopem jedli i pili, żenili się i za 
mąż dawali aż do onego dnia, którego 
wszedł Noe do korabia i nie poznała, iż 
przyszedł potop i zabrał wszystkie; tak 
będzie i przyjście Syna człowieczego. 
Także jako się działo za dni Lotowych: 
jedli i pili, kupowali i sprzedawali, szcze- 
pili i budowali. A którego dnia wyszedł 
Lot z Sodomy, spadł deszcz ognisty i 
siarczysty z nieba i wytracił wszystkich. 
Wedle tego będzie w dzień, w którym 
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Syn Człowieczy się objawi*. Nie podał 
jednak Chrystus dokładneco terminu i 
na zapytanie swych uczniów odpowie- 
dział: „nie wasza rzecz jest znać cza- 
sy i chwile, które Ojciec w swej władzy 
polożył'*. 

Wspaniały i mrożacy krew w żyłach 
obraz 


ginącego Świata maluie nam 
święty Jan Ewangelista: „dzień Pana 
przyjdzie jak nawałnica, która zsyła 


Wszechmocny! Dzień mroku i ciemno- 


ści!... Ziemia, która z nadejściem Jego 
była rajem rozkoszy, pozostanie w gru- 
zach i perzyniel.. Ludzi ogarnie prze- 


rażenie, a twarze ich stana się barwy 
miedzianei. Wszystkie ramiona zwisną 
bezwładnie, wszystkie serca ludzkie 
omdieją. T poczną się łamać. I staną się 
pastwą bólu i udręki, będą cierpieć, jak 
cierpi niewiasta rodząca; człowiek w 
osłupieniu spoglądać będzie w twarz 
człowieka... Oto jak wygladać będzie 
dzień Pana, dzień oburzenia i gniewu, 
srogości i szału, aby ziemie obrócić w 
pustynię i rozproszyć z niej grzeszni- 
ków!“, 

Proroctwami zaimowali sie również 
św. św. Mateusz, Marek i Łukasz oraz 
Paweł w pierwszym liście do Tesaloni- 
czan. Pozatem św. Jan Chryzostom, św. 
Augustyn, kardynał Mikołaj z Kuzy, Be- 
nedykt Fereriusz Jezuita, św. Norbert, 
założyciel zakonu Norbertenów, arcy- 
biskup Magdeburski, św. Hildegarda, 
fundatorka i ksieni klasztoru Ruperts- 
bergu, Chrystian Druhmarus. wreszcie 
św. Ambroży, który napisał onego cza- 


su: „słów niebieskich nikt tak nie iest 
świadkiem jak my jesteśmy, że Świata 
koniec się zbliża. Albowiem jakież woj- 
ny i jakie wieści otrzymujemy o woj- 
nach! Hunnowie na Alanów napadają, 
Alanowie na Gotów, Gotowie na Taj- 
falów. A jeszcze nie koniec. Jakiż po- 
nad wszystko głód, pomór zarówno na 
woły, jak i na ludzi, oraz na innego ro- 
dzaju bydło, że nawet my, którzyśmy 
wojny nie mieli, zawojowanym nas ró- 
wnymi uczyniła morowa zaraza. Wiec 
ponieważ jesteśmy przy zachodzie świa- 
ta, uprzedzają nas pewne choroby. Cho- 
robą świata jest głód, choroba świata 
jest morowa zaraza, chorobą świata jest 
prześladowanie“ 

Spośród przepowiedni opartych na 
objawieniu, najgłośniejszą jest przepo- 
wiednia o Papieżach przypisywana św. 
Malachiaszowi, prymasowi Irlandii 
połowy XII wieku. Do publicznej wia- 
domości podał tę przepowiednię po raz 
pierwszy Benedykt flamandzki w We- 
necji w roku 1590. Święty Malachiasz 
podaje w swej przepowiedni obok pa- 
pieży godła symboliczne, które stwier- 
dzają łączność z wielkimi wydarzeniami 
dzieiowymi. Na przykład o papieżu Piu- 
sie IX św. Malachiasz napisał: crux de 
cruce, to znaczy, krzyż z krzyża. Jak 
wiemy za pontyfikatu tego papieża na- 
stąpił zabór Rzymu przez dynastię Sa- 
baudzką mającą w herbie znak krzyża. 
Papież Lucjusz II otrzymał godło: Inni- 
¿micus expulsus, to zn. wróg wypędzo- 
nych. Istotnie podczas swego pontyfi- 
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katu wypędził wrogów, którzy chcieli 
mu Rzym zabrać. Albo Benedykt XV 
otrzymał godło: religio depopulata to 
zn. religia spustoszona, lub wyludniona. 
Był to okres pełnej grozy wojny świa- 
towej w roku 1914—1918. 

Św. Malachiasz przewidział trafnie 
cały szereg innych wydarzeń dziejo- 
wych m. in. śmierć Ludwika XVI, wiel- 
ka rewolucję francuską, cesarstwo Na- 
poleona, jego upadek. Ułożył również 
listę papieży od początku powstania Ko- 
ścioła aż do końca świata. Lista zawie- 
ra 111 godeł i jedno jedyne imie: Piotr 
II. Godła są i jak już poda- 
waliśmy a wiec: Wiara Nieustraszo- 
na, Pasterz Anielski, Pasterz i Żeglarz. 
Kwiat Kwiatów, Z połowy księżyca, Z 
pracy słońca, z Chwały Oliwy. Podczas 
ostatecznego prześladowania Świętego 
Kościoła Rzymskiego zasiadać bedzie 
na Stolicy Apostolskiej Piotr II, Rzy- 
mianin. Mają to być czasy pełne grozy 
i lęku, nienawiści i podłości, wszelakich 
zbrodni i łupiestw. Cały świat ulegnie 
szałowi ostatniej na kuli ziemskiej woj- 
ny. Narody będą się wzajemnie poże- 
rały niczym skorpiony. Rzym ulegnie 
całkowitemu zniszczeniu, poiawi się le- 
gendarny Antychryst, a wtedy ludzkość 
bedzie musiała uregulować przedłożo- 
ny jej rachunek. 

Istnieje przepowiednia dopełniająca 
niejako przepowiednię św. Malachiasza. 
Pewien zakonnik w Padwie pozostawił 
rękopis i podał nawet kolejno imiona pa- 
pieży, których pontyfikaty przypadną 
na końcowy okres naszego życia na zie- 
mi. A więc po obecnie zmarłym Piusie 
XI ma być Grzegorz XVII, potem Pa- 
weł VII, Klemens XV, Pius XII, Grze- 
gorz XVIII, Leon XIV i wreszcie 
Piotr II. 


Warszawski fryzjer zmariego Papieża 


Bolesna wiadomość o Śmierci Ojca 
świętego, która w takim smutku pogrą- 
żyła cały świat, szczególnie żywo od- 
czuta być musi przez tych wszystkich, 
którym dane było stykać się ze zmar- 
iym Papieżem. A są to nie tylko osobi- 
stości wysokiego kleru, czy sfer politycz- 
nych, wojskowych lub towarzyskich, 
iecz często i.przedstawiciele szerokiego 
świata pracowniczego. 


Wiedziałem, że senior fryzjerów war- 
szawskich,, p. Adolf Brodzki miał to 
wielkie szczęście oddawać wiele usług 
zawodowych ówczesnemu nuncjuszowi. 
Zapragnąłem więc poznać człowieka, 
który znał tak dawno Ojca św. i zebrać 
garść wspomnień o tym Wielkim Papie- 
żu. 

Zaszedłem więc do mieszkania we- 
terana fryzjerów warszawskich na No- 
wym Świecie i tam, w salonie, urządzo- 
nym z wielkim smakiem i pełnym pa- 
miątkowych mebli, przeprowadziłem 
rozmowę: 


W jakim wieku wstępują w Polsce w związki małżeńskie 


Rocznie zawiera się 
w Polsce blisko 300.000 
małżeństw; stanowi to 
8,6 małżeństwa na 
1 600 mieszkańców, 
przy przeciętnej liczbie 
dla Europy 7,7 mal- 
żeństwa. Przeciętny 
wiek meżczyzn, Wstę- 
pujących w związki 
małżeńskie w Polsce, 
wynosi 25 lat 3 mie- 
siące, przeciętny zaś 
wiek kobiet — 23 lata 
5 miesięcy. W iden- 
tycznym wieku i prze- 
ciętnym wstępują w 
związki małżeńskie we Francji; w Anglii i 
w Niemczech natomiast przeciętny wiek 
nowożeńców wynosi dla mężczyzny — 27 
lat 3 miesiące, a dla kobiety — 24 lata 4 
miesiące. 

Polki wychodzą za mąż specjalnie mło- 
do — przeszło 20 proc. kobiet w dniu ślu- 
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bu nie ma ukończonych 19 lat. W Anglii 
wychodzi za mąż w tak młodym wieku nie- 
całe 10 proc. kobiet, a w Niemczech — 
niecałe 8 proc. -Natomiast 5 proc. Angli- 


ków — nowożeńców, a 2,7 proc. Angielek 
ma w chwili wstepowania w związki mał- 
żeńskie powyżej 50 lat. +- * >> =" 


— Jak to się stało, że pan został wy- 
brany na fryzjera nuncjusza? 


— Byłem polecony przez ksiedza in- 
fułata Brzeziewicza, który mnie znał 
od dawna i dobrze. Był to okres, kiedy 
w Warszawie były wielkie trudności 
mieszkaniowe. Ksiądz Brzeziewicz, po 
daremnych trudach znalezienia odpo- 
wiednięgo lokalu dla wysłannika Ojca 
św. odstąpił Mu własny, piękny apar- 
tament, na ul. Książęcej, a sam prze- 
niósł się do skromnego, dwupokojowego 
mieszkanka. Wtedy to monsignore Rat- 
ti poprosił również o stałego fryzjera i 
ksiądz Brzeziewicz polecił mnie. Już od 
pierwszej wizyty uderzyła mnie ogrom- 
na prostota i dobroć przyszłego Władcy 
Kościoła. Nie umiałem ani po francu- 
sku, ani po włosku, więc pierwsze mie- 
siace porozumiewałem sie z Jego Eks- 
celencją tylko na migi. Ale późniejszy 
Ojciec święty zaczął szybko uczyć się 
po polsku i i po kilku miesiacach mogłem 
już zamieniać słowa powitania i nawet 
nieco rozmawiać. Podczas mojej pracy, 
często był obecny ksiadz audytor Pelle- 
grineti (obecnie ozdobiony też purpurą 
kardynalską), który dobrze mówił po 
polsku, tak dobrze, że nieraz mnie po- 
prawiał! 

— Czy podczas najścia bolszewi- 
ków na Warszawę bywał pan u nuncju- 
sza? 

— Owszem. Byłem w przeddzień bi- 
twy pod Warszawa. Monsignore, który 
bardzo pokochał Polske i nasz naród, 
był bardzo wzruszony. Poprzedniej no- 
cy nie spał, ale modlił sie cały czas za 
pomvślność polskich wojsk. Kiedv przy- 
szedłem, żeby Go ostrzyc, był blady, 
wymizerowany i widocznie wzruszony, 
choć starał się panować nad sobą. 


— Czy pan tylko strzygł Ojca świę- 
tego? Nie golił pan nigdy? 


— Tylko strzygłem. Monsignore g0- 
lił się sam. Kiedy wyjeżdżał do Medio- 
lanu, aby zasiąść na krześle kardyna|- 
skim, podarował mi komplet swoich 
brzytew angielskich, niezmiernej ceny. 

— Ma pan zapewne niejedną jesz- 
cze pamiątkę po zmarłym Papieżu? 

— Mam fotografię z własnym pod- 


pisem Ojca św., jeszcze jako nuncjusza, 
mam także osobiście podpisane błogo- 


sławieństwo, które mi przywiózł ks. in- 
fułat Brzeziewicz z Rzymu, i jeszcze je- 
dna najdroższą pamiątkę, która mi z0- 
stała na całe życie w sercu... 

— Co to za pamiątka? — zapytałem, 
widząc, że staruszek z trudem panuje 
nad łzami, cisnącymi się do oczu. 

— Pamiatka, dowodząca jak świete, 
jak głęboko ludzkie i jednocześnie aniel- 
skie serce miał Ojciec święty!... Byłem 
w dziesięć lat po wyjeździe Jego z piel- 
grzymką w Rzymie pod kierunkiem ks. 
prałata De Ville. W sali tronowej, wpo- 
śród wspaniałej świty papieskiej, wśród 
książąt Kościoła, arcybiskupów, szam- 
belanów, oficerów gwardii papieskiej, 
zobaczyłem Jego! Serce mi zamarło w 
piersi ze wzruszenia... Przecież ja mia- 
łem szczeście dotykać tej głowy biogo- 
sławionej... 

Pan Brodzki urwał. Z trudem hamo- 
wane łzy potoczyły się po twarzy. Cze- 
kałem, sam głeboko wzruszony, aż ona- 
nuje się na tyle, żeby móc mówić dalej. 

— I wtedy — ciągnął p. Brodzki — 
kiedy wpatrzony w Jego jasne i pełne 
dobroci oblicze, stałem głeboko wzru- 
szony, Ojciec święty, który mnie już 
minął, spojrzał na mnie i jakby sobie 
coś przypomniał, zatrzymał się na 
chwilę. Poczem wrócił z całą świta, pod- 
szedł do mnie szybko i powiedział ra- 
dosnvm głosem po polsku: „Pan Brodz- 
ki! Przyjechał, przyjechał! Jest! Jest!“ 

— Rozpłakałem się, a on wobec ca- 
łego dworu i kilkuset pątników uścisnał 
mi głowę i kilka razy pogłaskał, jak sy- 
na. Panie, jakże nie miałem kochać te- 
go prawdziwego Ojca świętego, który 
zapamiętał i po latach poznał swego Do- 
kornego sługę?! Pamięć o nim zacho- 
wam do końca życia, jak najdroższe 
wspomnienie!... 

Znowuż łzy błysnęły w oczach sta- 
ruszka, który, jak się dowiedziałem, li- 
czy sobie siedemdziesiąt lat. 

— A wtedy, podczas tych strasznych 
dni dwudziestego roku, mówił co o nich 
do pana? — zapytałem jeszcze, kiedy 
się nieco uspokoił. 

— Mówił. Powiedział wtedy po pol- 
sku, że modlił się do Matki Boskiej 
Częstochowskiej o cud i że cud się sta- 
nie. Bardzo pokochał Polskę Ojciec 
Święty i nigdy jej kochać nie przestał. j 
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KRONIKA 


Kalendarz yi 


Środa 


Aaciej, apostoł 


Słońca wsch 6,59 zach 17,29 
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Księżyca wsch 8,37 zach 23,51 


Czwartek 
Cezary w. 


Słońca wsch 6,57 zach 17,25 


LUCY 


MIETE S 
| LUTY | 
AIEE Han 


WĄBRZEŹNO 


Księżyca wsch 21,50 zach 25,5 


. . 
Niedziela 
1 postna Wst. Aleksander 
Słońca wsch 6,55 zach 17,32 


Księżyca wsch 9,45 zach 0,59 


Zwrazamy specjalną uwagę naszych Czy- 
telników - Rolników na nasz dzisiejszy do- 
datek „ROLNIK“, zawierający aktualny ma- 
teriał, interesujący każdego rolnika. 


© Wiadomości parafialne. W niedzielę 
przyszłą o godzinie 5-ciej Gorzkie Żale po 
tem kazanie Pasyjne. W środę przed połud- 
niem o godzinie 11,00 
Pań św. Wincentego a Paulo w biurze pa- 
ralialnym. O godzinie 16,00 zebranie plenar- 
ne w Magistracie, W czwartek o godzinie 4 
Droga Krzyżowa dla szkół i Gimnazjum od 
5 spowiedź od godziny 7 do 8 Godzina Świę 
ta. W piątek o godzinie 6,50 Msza św, dó Ser 
ca Jezusowego. Wieczorem o godzinie 6 Dro- 
ga Krzyżowa. 

W niedzielę następną na wszystkich na- 
bożeństwach kolekta nadzwyczajna. 

"W środę, piątek i sobotę przypadają su- 
che dni z postem. 


zebranie zarządowe 


6 Ślub. W czwartek, dnia 25 bm. ks. 
Grzechowski w tutejszym kościele parafial- 


nym pobłogosławił ślub pomiędzy p. Ireną Opieki opoiecznej z dnia 


Margot Wiśniewską a p. podporucz. Janem 
Grcchowskim, Komendantem Powiat, PW. w 
Chełmnie, 


© Ostatni tydzień zeznań podatkowych, 
Wobec przypadającego z dniem 1-go marca 
ostatecznego terminu składania zeznań po- 
datkowych za rok ubiegły, wydały izby skar 
bowe przypomnienie do płatników. 

Do złożenia zeznań w tym terminie przy 
podatku dochodowym, obowiązane są osoby 
fizyczne i spadki wakujące, w razie osiągnię 
cia w roku 1939 dochodu, który przekroczył 
1500 złotych. Ten sam obowiązek przy składa 
nin zeznań o obrocie dotyczy właścicieli 
przedsiębiorstw kategorii I i H-ej handlowej 
ili IV przemysłowej, oraz wykonywających 
samodzielnie wolne zajęcia zawodowe. 

W myśl przepisów ordynacji podatkowej 
płatnicy, którzy w przepisanym terminie nie 
złożą zeznań, ukarani zostaną grzywnami do 
wysokości 500 złotych, niezależnie od kar 
grożących za świadome uchylanie się od na- 
leżności podatkowych. 


© Szolerzy rzemieślnikami, Według do- 
tychczasowych przepisów prawnych, kierow- 
nicy samochodowi zaliczani byli do służby 
domowej, 

Organizacje szoferskie opracowują pro- 
jekt nowelizacji tego prawa w kierunku u- 
znania szoferów za rzmieślników. 

6 Matury w szkołach muzycznych, W 
szkołach muzycznych typu licealnego wpro- 
wadzono egzaminy maturalne. Egzamin skła 
dany w drugim roku studiów wobec komisji 
państwowej, ma obejmować: piśmienne egza 
miny z języka polskiego i nowożytnego, ust- 
ny z polskiego, łaciny i historii. 


e Nowa rubryka w rejestrze mieszkań- 
ców. Do ewidencji i rejestru mieszkańców 
wprowadzone będzie nowa rubryka, mówiąca 
o przynależności do służby przeciwlotniczej. 
W rubryce tej czyniona będzie 


stwierdzająca czynności i przydział danej 


osoby w służbie obrony przeciwlotniczej. O cy. Żadne inne pokwitowania, jak tylko 
wymienione wyżej, nie bedą uznawane 
przez Ubecpieczalnię Społeczną za do- 


każdej zmianie adresu komendanta bądź fun 
kcjonariusz OPL, zawiadamiana będzie na- 
tychmiast właściwa komenda obrony przeciw 
lotniczej. 

e Czas kończyć zimową ochronę drzew 
przed szkodnikami, Już wkrótce saczną roz- 
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wijać się pączki na drzewach, a jednocześ- 
nie cbudzą się ze snu zimowego i szkodniki, 
rozpoczynając uszkadzanie drzew, 

Każdy więc zapobiegliwy sadownik sta- 
ra się uczynić w zimie wszystko, aby unie- 
możliwić rozwój tych szkodników. Najważ- 
niejszym zabiegiem chroniącym drzewa na 
wiosnę przed szkodnikami, jest opryskiwanie 
karboliną sadowniczą „DKM“ na 100 litrów 
wody. Drzewa opryskiwać należy za pomo- 
cą opryskiwacza dokładnie tak, aby każda gi 
|łązka i pień zostały pokryte płynem. 

Ponieważ karboliną sadowniczą 
opryskiwać drzewa bez szkody tylko w okre 
sie uśpienia, trzeba z wykonaniem tego za- 


można 


ŁO S* Str. 5 


Z obrad Rady Pow. pow. wąbrzeskiego 


Sprawy podatkowe i budżetowe — Przeniesienie 
Przytułku Starców do Dębowejłąki — Zorganizowanie 
Ośrodka Zdrowia 


W dniu 22 bm. jak już wspomni 


iś-[ną powinna być w. pierwszym rzędzie 


|my na łamach „Głosu“ obradowała Rada troska o pokolenie przyszie — miodąjez 
Powiatowa naszego powiatu. polską, oraz o trzon siły roboczej, pra- 
Posiedzenie zagaił Starosta Powia- | cownika, walczącego z ciężkimi - 
towy p. Kalkstein w obecności 17 czł m- | kami życiowymi, któremu bezw Imi 
kńw Rady i 2 członków Wydziału Po-|należy zapewnić opiekę lekz } 
wiatowego. Przed przystąpieniem d | Po wyczerpującej dyskusji p. Czar- 


obrad według porządku dziennego p ‘ın |nota Bojarski stawił wniosek o imienne 


iegu śpieszyć, gdyż wkrótce może być już & i R k zac) (BB r 
M żył picsay FIVE Wkraice el, Starosta wspomniał o zasiuzonycn dia giosowanie 11 przeci pro A 
za PERAN U KOGA I Ik sprawy polskiej wielkich zmarłych Na głosy jednakowoż odzywające się 
S wi ` arpo i w vw YIKO r D; 7 r 1 aw: a 1> je PE : RY 
C ZA E AA piywa t Ojca św. Piusa XI, Kardynała Kako grona czionków Rady Powiat 

dodatnio na rozwój drzew, co stwierdzi łat- jiqgo i arcybiskupa Teodorowicza, o! sprawa jest jasna i przekor 

z zieg arcypisxkupe oaorowiczą, raz sprawa Je Ja l prz onywują 

jo każdy, k carbolinę M* w vyn > i i z , mi 

wo każdy, kto karbolinę „DKM“ w swym Romana Dmowskiego, których pamięć |otwarcie już wypowiedziano s t- 
sadzie stosował. Nie trzeba więe wierzyć „czczono cicha modlitwą wasii. w w iku s j : h 
| Kł: iwei andzie. któr: vie i że s nA aż: niia aS , | zgi k y ý " 
|klamliwej POOPRERECZ O która sw rdzi, 2 Przecho iząc do porządku dziennego, JaK1ie]KOIWIEK Ol p | ) 
|karboliny są dla drzew szkodliwe. Gdyby Rada ro: patrywała stosownie do progra-|borcami o ida ó S j 
[mogly być one szkcdliwe, to nie byłyby sto- my nasamprzód sprawy stojące w ścis- | wskazuje sumienie, \ fal p. C - 
¡sowane na cały m świecie do opryskiwania ły m związku z budżetem administra jifta - B yjarski wniosek o giosor 
drzew, lecz zastąpiono by je jakimś innym powiatu na rok bieżący, mianowicie u-|imienn 
środkiem. Tymczasem we wszystkich kra- chwalono budżet dodatkowy i admini-| Pi ) iù j m i g 
jach karboliny sadownicze są najpowszech- strąacyjny Kolejki Powiatowej i Przy  argul p. Boja ego I 
|ziej używane i tak fachowcy, jak i prakty- tyłku Starców na rok 1938/39. Następnie ły zwolenników, gi za ] 
|ey podkreśłają stale tylko korzyści jakie to opradowano nad sprawami podatków p al I do -De- 


|drzewom przyncsi, lecz nigdzie nie słyszano rok 1939/40. — Uchwalono dodatek 


|nawet o żadnych szkodach, 
| 


zamiast karboliny, chcieliby wprowadzić do 


cpryskwania sadów Środek inny, mniej sku- | następujących 


teczny i co ważniejsze nie mogący wpływać 


| tak dodatnio na drzewa, jak karbolina. 


— DO BYŁYCH OCHOTNIKÓW WOJSK 

POLSKICH Z LAT 1918, 1919 i 1920 

W niedzielę, dnia 26 lutego 1939 roku od- 
będzie się ZEBRANIE ORGANIZACYJNE 
byłych cchotników Wojsk Polskich na sali 
p. KOSTRZEWY o godzinie 16,60. Na zebranie 
zapraszamy wszystkich ochotników z lat 1915, 
1919 i 1920. 

Zebranie ma ne celu zorganizowania o- 
chotników, którzy brali czynny udział z 
bronią w ręku w powstaniu śląskim i wiel- 
kopolskim i wojnie bolszewickiej, 

(—) Rozwadowski, wachmistrz rez. 

(—) Nadolski, wachmistrz rez, 
OBWIESZCZENIE 

Na podstawie par. 3 rozp. 
ód 
lyś+ roku (Dz. UKP. nr l z 
| poz. Zj w sprawie wspoidziaiania gmin 
iprzy wykonywaniu ubezpieczenia od wy- 
padków dropnych producentow rolnych 
i ich rodzin Zarząd Miejski podaje do 
publicznej wiadomosci, że wykaz skiadek 
przypadających od drobnych producen- 
|tów rolnych na obszarze gminy miejskiej 
Wąbrzeźno, za ubezpieczenia od wypad- 
ków za ubiegły rok (1937) będzie wyło- 
żony w biurze Zarządu Miejskiego — 
pokój nr 5 — od dnia 24 lutego 193) ro- 
ku w ciągu 2 tygodni, tj. do dnia 10 mar 
ca 1939 roku, w którym to czasie mogą 
zainteresowani go przeglądać, 

Pkzeciwko wymiarowi (obliczeniu) 


grudna 


składki mogą zainteresowani wnosić 
sprzeciw do  Ubezpieczalni  Społe- 


cznej w Toruniu za pośrednictwem tut. 
Zarządu Miejskiego i to w ciągu 4 ty- 
godni, licząc od pierwszego dnia wyło- 
żenia wykazu składek. Sprzeciwy wno- 
si się, bądź na piśmie, bądź też w formie 
oświadczenia złożonego do protokółu w 
biurze Zarządu Miejskiego. Wniesienie 
sprzeciwu nie wstrzymuje obowiązku 
zapłaty w terminie. 
|. Do poboru wymierzonych składek 
|przystąpi Zarząd Miejski w pierwszyn 
|dniu wyłożenia wykazu składek (tj. 21 
llutego 1939 roku). Ostateczny termin 
uiszczenia składek upływa 4 tygodnia 
od dnia wyłożenia (to jest 24 marca 
1939 roku.) 

Nie uiszczone składki zostaną ściąg- 
nięte przymusowo wraz z przepisanymi 


odsetkami zwłoki, które liczone będą w 


wysokości 0,75 procent w stosunku mie- 
sięcznym od pierwszego dnia po upływie 
terminu płatności (tj. od dnia 25 mar- 
ca 1939 roku) przyczym miesiąc rozpo- 
częty liczyć się będzie za pełny. 
Poborca inkasujący składki obowią- 


zany jest wydać płatnikowi kwit, który 
Licz. czym 
wzmianka. |kwit ten winien być zaopatrzony pieczę- 


dołączony jest do wykazu, prz 


cią gminy, datą oraz podpisami pobor- 


wód zapłaty należnych składek, 
Wąbrzeźno, dnia 23 lutego 1959 roku 
ZARZĄD MIEJSKI 
(—) SCHWARZ, burmistrz 


Pogłoski te rozpowszechniają ci, którzy 'chodowego na okres 1939/40 


Munistra | mysłowo-handlowego i kart. 


roku 1y30| 


munalny do państwowego podatku do- przeciw 


na rzecz Uchwalono za tym upoważnić Wy- 


Związku Komun. pow. wąbrzeskiego w |dział Powiat do ir- 
normach: COV i l WąpDI na do - 

a) według skali ustawy tku | ne ) a po atow »w Liebo -= 

dochodowym: przy dochod a ce upo ie W 

1,500 do 24.000 — 4 proc. dodat! p | wiatowy do zo ) | ( 

dochodzie ponad zł 24.000 do 88.000 —|ka Zdror w gmachu I = 

4,5 proc. dodatku; przy dochodzie pona | tułku Starcór 

zł 88.000 5 proc. dodatku. Rada upoważnia | I 1 
b) według skali ustawy o podatku od |do zorganizowania ) ii- 

uposażeń na 3 proc. dodatku od tejżejków  rolnyc powiatu wąb 


d4 
skali począwszy od 25 stycznia rb. Po-|mianowicie do zorganizowania 


wyższe dodatkowe podatki pobierane |celu ulatoryjnej w V 
będą łącznie z podatkiem państwowym. | prze jlewie i ( ) 


Następnie uchwalono statut o podat- |upoważni 
ku drogowym na rok 1939/40 w nastę= | pozabudź 
pujących ramach: |ty 2000 zł 

Od podstawy podatku gruntowego | nil ] 
52 proc. czyli zł 107.682, od podstawy 
podatku od nieruchomości 3 proc., czyli | 
zł 35,021; od podstawy podatku prze-| 

'ejestr. 15 
proc. czyli 3.202 zł. Razem zł 145.905. 

Łącznie z nowym budżetem uchwa- 
lono również pobranie dodatku komu- 
nalnego do państwowego podatki l 
nieruchomości w gminach wiejskie! 
rzecz związku komunalnego na 
1939/40 w wysokości 50 proc. obliczone > 
go od 7 proc. podstawy państwowego |i leki, d 1: i 
podatku od nieruchomości. W dalszym ciągu obrad uchwalono 

W dalszym punkcie obrad uchw t f Mi 
no niepobieranie podatku specjalneg 
od uposażeń urzędników i funkcjonariu- |st 
szy Wydziału Powiatowego w ie | 
budzetowym 1939/40. Gdy dotąd wszy- |: 
stkie uchwały Rady co do po 
nych wymienionych wj 
padły jednomyślnie, e 
punkcie obrad wywiązała się żywa d; 
kusja i sprzeczne zapatrywania. Roz-| 
chodziło się o przeniesienie Przytul! 
Starców do domu powiatowego 
bowejłące i zorganizowa W 
czasowym przytułku 
Zdrowia, który to pr 
p. Starosta Kalkstein. 


zy , + 
Z10ZONO 


niową w i 


i 
l 
LOL y 


1 ambula 


okresi 


żytej : 
r Golubiu u 


przy nast 


W dłuższym -reler z po 
towy Dr Woźniewski przedstawił fata 
ny stan zdrowotności w powiecie i wy-| 
soki procent śmiertelności wskutek í 
chorób społecznych oraz wskazał 


i sposoby, zastosowane już w innych sa- jn zyjęto do 
morządach, w celu zaradzeniu temu sta- W Pana Wo- 
nowi groźnemu nawet dla sprawy obron- JEW o zatw U 
ności Państwa. Podkreślił konieczność na rok 1938/39 

zastosowania tych metod zaradczyci nie uc wystąpić do 


również w tutejszym powiecie, co zresz | Wiadz 
tą już zapoczątkowano przez uruchomie | danie 


przepis 


nie ośrodków zdrowia w 3 miastach po |wiązku i sposobie t WONnxów 
wiatu. alarmowych w miastac wiatu wą- 


brzeskiego. 
Poza programem obrad, uchwalono 


k w sprawie 


W następnej dyskusji przeciws 
się projektowi przeniesienia przytułk 
starców do gmachu powiatowego w D 
bowejłące p. Czarnota - Bojarski u 


prze- 
iektórych majęt- 


iatu wąbrzeskiego, 
a] 


ności ziem 


nając zresztą konieczność urządzenia 
j p 1 < . 3 . $ lora rotes TEDRE EK RI S 
Ośrodka Zdrowia, jednakowoż nie w [|0737 protes PNABOWNTU BDO 
dotychczasowym Przytułku Starców ze | a IDROWO. rr LOTU, 
- która to spraw: 


| 
| 


zlędnie od 


odbiła sig 


względu na wygodę tychże. C 
wie natomiast Rady pp. Sojecki, Rz | 
Szymański, odparli obawy p. Czarnoty- | 
Bojarskiego o zdrowie starców, wskazu- ! 


jąc na to, że gmach powiatowy dosto py s s 
1 ro 
-SILNE LOTNICTWO 


rawa 


ym echem w 


1 zamiejscowej. 


sowany według przepisów do 
dzaju instytucji będzie miał nawet 


psze warunki dla zdrowia stare 


w niz 
obecny przytułek. Członek Rady Ga- | i 5 
jewski podkreślił ponadto, że miarodaj-i E SKA 


Str. 6 


„GŁ © 8 
prezes p. Antczak z Torunia, w imieniu spo- 
? 


Uroczysty obchód Z20-lecia 


Tow. $piewu Lutni 


biiw tradycyjną już cechę tax 


I 
al ze 


> pD y 
jI tp 3 s »kiego po| 
parcia 
? r 
S vil Si t PCi ` ys stany, | 
} } i l 
DY iC c juit Ł1X( RIOTA w CIUR iralmo 
š 3 1 
>Głecznym naszego miasta gra oślednią | 
J Ku viein nu uro stosci przyczy-] 


; s 
niły się też bratnie organizacje, chóry śpie | 


wac „HALKA“ z Golubia, „MONIUSZKO” |; 
z Kowalewa św, „CE YLII* z W ąbrzeźna 
Władz związkowe roprez( rtowali Prezes | 
Pomorskiego Związku Śpiewaczego p, Kadlec, | 


Prezes Zarządu Okręgu p. Antczak oraz czło- 


nek Zarządu p. Piątkowski wraz z małżonką. 


Miłym gościem był dla jubilatki wielki mi- 
łośnik śpiewu p. Komisarz  Przymusiński, | 
który przewodzi ruchowi muzycznemu w są- | 
Inim Rypinie | 

W 5. 2 lu Dwó W brzeski‘ | 
wypełniona po brzegi publicznością, przedsta | 
iala imponujący widok, Sc wspaniale | 
ro ł mblematami muzycznymi, | 
sztandarem towarzystwa i pięknie stylizowa | 
lziestką z płonących żarówek w ob -| 

n rniu zieleni. Przed rozpoczęciem właś- | 
ciwej uroczystości koncertował dobrze zgra- | 
y zespół 67 pp, odtwarzając nastrojowe wią | 
zanki najpiękniejszych pieśni polskich. | 
Część oficjalną zainaugurował chór mie- 
szany „Moniuszki“ z Kowalewa pod dyrek- 
cją p. Rauchuta pieśnią pomorską „Witaj 
Polskie Morze” Moczyńskiego. Wielki ap- 
lauz zdobyła druga pieśń tegoż chóru, z wer 


Chór 
batutą p. 
Strzelewicza odśpiewał piękną pieśń Lachma 
„Dwie Dole“, 


i brawurowo odśpiewane „Wędrowni Śpiewa- 


wą odśpiewane „Wesele Sieradzkie". 


] 


męski „Halka“ z Golubia pod 


na i starannie wycylizowane 


D 


4 
cy 


Występy chórów śpiewaczych przerwał 
p. Schwarzówny, cór- 
ki burmistrza wąbrzeskiego, asystentki prof, 
Konserwatorium Toruniu. 
Nokturn b-moll į Fantazie — Improncptu — 


cis-moll Chopina odegrane z wielkim artyz- 


koncert fortepianowy 


Muzycznego w 


mem świadczyły © wysokiej klasie gry mło- 
iej artystki, która jest dobrą interpretator- 
ką muzyki polskiej a w szczególności Chopi- 
„Cecylii“ 
z Wąbrzeźna pod dyrygentem p. Ernstem od 
Maklakiewi- 


cza oraz utwór amerykańskiego kompozytora 


na. Po przerwie chór mieszany św 


śpiewał precyzyjnie „Maki“ 


Sztertwienia „Rycerze“. 


Sukces zasłużony odniósł następnie chór 
„Halka“ z Golubia z tętnącym werwą żołnier 
ską Chórem Żołnierzy z opery Gou- 
noda a chór „Moniuszko“ z Kowalewa zakoń- 


„Faust 


czył tę część programu nastrojowym krako- 
wiakiem Kazury. 

Po przerwie zagaił akademię uroczystą 
„LUTNI“ p. Pokorowski. W przywi- 
przemówieniu witał przedstawicieli 


prezes 
talnym 


Numer akt: Km. 218/38, 296/38 i 84/39. 


OBWIESZCZENIE O LICYTACJI RUCHOMOŚCI 
Komornik Sądu Grodzkiego w Kowalewie 


|kiego opiekuna śpiewu 
jaciela jubilatki śp. Ks. Kanonika Lewandow 


|skiego, którego pamięci poświęcono cichą mo- | 


| teresowanie 


à 3 f 1 
adz, duchowieństwo, władze 


wszystkich miłośników śpiewu 


tyków „LUTNI“, Wspomniał o wielkiej stra- 


cie, które odniosło Śpiewactw 


PO | 
prz 2 Zgon swoj „go pierw szego patrona wiel- 


llitwę. 


Kończąc swoje przemówienie prezes 


l 
SIĘ 


wyw dzięczyć 


w pracy dla kultu śpiewu rodzimego w edług 


tradycji „LUTNI“. 


| W zarysie historycznym wspominającym 
|chlubną przeszłość jubilatki p. red. Ledwo- 


grodzie wąbrzeskim, 


++ 


a wWąbrzeźnie - 


ZW iązkow e + 


oraz 


al 
Q pomorskie 


a serdecznego przy | 


|chowski przedstawił historię kultu śpiewu w | 
wspomniał o zasługach | nego naszego miasta organizacji miała rze- 


sympa- 


„Lu- 
tni" podziękował wszystkim obecnym za zain- 
jubilatką, która pragnie się 


społeczeństwu przez wytrwanie 


| iC 


czeństwa wąbrzeskiego p. burm. Schwarz, 


Na tiępnie prezes p. Pokorowski odczytał 


iszowania. 


| 
| 
| 
| 
| 
icsiane pow 

i 

Í 


Wspólny śpiew pieśni uroczystej „Do 

Melpomene", połączonych chórów męskich 

|pod batutą dyrygenta p. Steinerta zakoń- 
czył akademię. 


Po akademii „LUTNIA” odśpiewała pod 


i | 1 
LYyYTEKC 


y 'ją p. Steinerta starannie i precyzyjnie 
ujęte „Idziem do Ciebie" —  Lachmanna. 
pieśń „Do Matki“ — Maklakiewicza i bojo- 


|wą pieśń ludową szwedzką, 


czystości jubileuszowej. Rozpoczęła się zaba- 


+1 
icn 


| 3 j A A 
| Na tym zakończono oficjalną część uro- 
t 

| ie 7 ial] AC aków i 

| licznym udziale śpiewaków i 
| 


wa, przy 


gości, Bawiono się w nadzwyczaj miłym i 
wyjątkowo harmonijnym nastroju, istnie jak- 
iby w wielkiej rodzinie śpiewackiej, do cze- 
|go nie mało się przyczyniła pilna i zastoso- 
| wana do ogólnego nastrojn muzyka doboro- 
| wej orkiestry żołnierskiej. 


Uroczystość zasłużonej dla życia kultural 


090990090909009093-99309000099 


Do 25-30 bm 


przyjmują listowi przedpłatę gazety na miesiąc marzec, 
Prosimy więc Szan. Czytelników, by zechcieii pamię- 
tać o odnowieniu przedpłaty i równocześnie zjednywać 
pismu naszemu nowych abonentów. W krajui świecie 
całym przynosi każdy dzień mnóstwo wydarzeń z ró 
żnych dziedzin życia i wiele wypadków, © czym do- 
wiedzieć się można z gazety codziennej. 


029999999999999999999999 


na niwie śpiewaczej precedentki 


R A R EEE i a 


„LUTNY” 


00000900090090909909000000009001009090009900 


czywiście godny i imponujący przebieg 


Koła śpiewaczego przy macierzy towarzystw dzięki wielkiemu zainteresowaniu się szero- 
polskich Wąbrzeźna, Towarzystwie Przemy- kiej publiczności oraz sprężystej i umiejętnej 
słowców Polskich, Przedstawił warunki w ja organizacji obchodu. 

| 


kich nastąpiło założenie chóru śpiewaczego 


Jedna atoli odezwała się przykra nuta 


„LUTNIA* i przebieg jej historii do dni o- podczas uroczystości: odczuto z żalem brak 
statnich, podkreślając wybitną rolę jaką peł-|w obchodzie tych renomowanych względnie 
ni jubilatką w życiu społeczno - kulturalnym  renomujących się szermierzy oświaty i kul- 


Wąbrzeźna, 


Okrzykiem na cześć „LUTNI“ zakończył 
p. Ledwochowski swój referat. 

Z okazji jubileuszu odznaczeni zostali dy 
członkowie 
„LUTNI“ pp. inspektor szkolny Tadeuszewski | 
Zieliński 
Kurzyński Alfons, Bejger Br. Falkowski Mie 
czysław i Dr. Pietrowski, które to dyplomy | 


plomami zasłużeni długoletni 


Pruchniewski, Czerniak, 


wręczył im Prezes Związkowy p. Kadlec, 


Konrad 


(tury, na których barkach rzekomo spoczy- 
| wa cały ciężar pracy społeczno - kulturalnej 
w naszym mieście i którzy widocznie przeo- 
czyli, że „LUTNIA* w wszystkich objawach 
ruchu społeczno - narodowego Wąbrzeźna 
zwykła brać ofiarnie i bezinteresownie u- 
| dział, 

| Drugi natomiast odezwał się dysonans 
| już po uroczystości, gdy korespondent tutej- 
szy jednego z zamiejscowych dzienników 
pomorskich dopuścił się złośliwej denuncja- 


Po solennym śpiewie cantaty „Jubilate” | eji, iż jubilatka nie odstąpiła od zabawy, po- 
— Beethovena przez chór św, „Cecylii“ z|mimo, że sam dobrze wiedział, z jakich po 
Wąbrzeźna nastąpiło składanie życzeń jubi- wodów to się stało. Nietakt zaś gruby popel- 
latce, które rozpoczął Prezes chóru św. „Ce-|nił ponadto, gdyż sam należąc do zarządu jed 
cylii* ks. Kowalski, uwypuklając szezególnie | nego z towarzystw Śpiewaczych Wąbrzeźna, 
zasługi jubilatki jako organizacji zasłużonej , wywyższył poziom własnego chóru w prze- 
dla szerzenia kultury polskiej za czasów za- |cjwstawieniu do chóru goszczącego w Wą- 


borczych. 


W imieniu związku złożył życzenia pre- | rzeczywistego stanu rzeczy. 
zes związkowy p. Kadlec, z ramienia Okręgu 


KONCERT 


Franciszek Litwin, mający kancelarię w Kowa- 


lewie, ul. M. J. Piłsudskiego Nr 18, na podstawie 
art. 602 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, 


że dnia 2 marca 1939 r. o godz. 13 w Kołacie, po- 


wiat Brodnica, odbędzie się pierwsza licytacja ru- 


chomości, należących do p. Zofii Rybickiej zam. 


w Dobrzyniu n. Drw., składających się z czterech 
krów czarno-białych z łańcuchami, oszacowanych 


na łączną sumę zł 580,— 


Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 


w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 
Kowalewo, dnia 23 lutego 1939 r. 
(©) LITWIN, Komornik. 


gdybym dostała 
Nieg» maszynę do 


spłaty, Na 


zpłatne. 


ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: 


W ekspedycji lub agenturach miesięcznie 80 
z odnoszeniem przez pocztę lub posłańca 95 
„Głos Pomorza“ wychodzi w poniedz., Środy 
W wypadkach nieprzewidzianych, przy wstrzymaniu 


A: złożeniu pracy, przerwaniu 
acji, abonent nie ma 
dostarczeń gazety lu 


Byłabym 
bardzo rada 


rawa żądać pozaterminowych 
zwrotu ceny abonamentu. 


2 — 5000 

na pierwszą hipotekę, dom 

wartości 40.000 poszukuje. 

Procent podług ugody. 
Wiad. Głos Pom. 


Domek 


z ogrodem przy proumena 

dzie jeziornej z małą wpła 

tą sprzedam  Wiacomość 
Hotel Warszawski 


od 
szy- 


cia, haftu i mereżek z 


firmy „Polski Dom 

Handlowy Krischer“ 

Kraków, Zwierzynie- EFNA 
cka 6 Wydz 141, która 

ne jest droga, bo do Kino 


nabycia już od zł 150 
gotówką i na dogodne 
żądanie 
wysyła się cenniki be- 


dźwiękowe 
„Słońce“ 


groszy 
groszy 
i piątki. A 


komuni- 


"SALONOWY | 
ERARZIEKAASAEEK E TOA 


w sobotę i niedzielę 
w „Hotelu Dwór Wąbrzeski“ 


Na dobrą kawę — ciastka i inne napoje uprzejmie 
GOS! ODARZ 


zaprasza 


Auto 2 


„Opel* w dobrym stanie 
natychmiast 


sportowe 
sprzedania. 


Adres wskaże Głos 


Sprzedam 
maszynę „do szycia „Sinśge- 
ra” używaną 

Hoenze 


A. 


Zo 


| brzeźnie — co na domiar jest przekręceniem 


Śpiewak 


osobowe 


do 
Cena 500 zł, 


rzyści. 


Dziś o godz. 5 i 830 ostatni raz — Wielki dramat osnu- 
ty według słynnej powieści „J. Vernego* — Wojnal — Zdradal 


KURIER CARSKA 


Role główne męski Adolf Wohibriick i Elizabeth Allan 


W sobotę o godz. 8.30 i niedzielę o godz, 5 i 8.30 
Najlepszy film tryskający humerem i dowcipem. Wspaniała gra 
piękna para JEAN HARLOW i CLARKA GABLE w filmie 
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wśród drobnych ogłoszeń 


znajdziesz zawsze podaże różnego ro iza- 
ju, które Ci mogą przynieść wielkie ko- 
Za kilkanaście groszy można w 
„Głosie“ zjednać sobie przez drobne 
ogłoszenie szerokie koła Klienteli, gdyż 
drobne ogłoszenie każ'iy czyta, — — — 


===; Przy powtarzaniu ogłoszeń 
Dla spraw spornych jest właściwy sąd w Wąbrzeźnie: 
Za terminowy druk administracja nie odpowiada. 
Za zastrzeżenie miejsca pobiera się 20 proc. nadwyżki 


© Podziękowanie" Na dożywianie bied- 
nych dzieci miasta Wąbrzeźna ofiarował p. 
mec. Chwiećko w miejsce nie wzięcia udzia- 
łu w zabawie 1 lutego — złotych 5—, za ©o 
skliadamy serdeczne „Bóg zapłać". 


ZA KOMITET 


H. Sigurska, skarb Jan Nałęcz, prezes 

© HOTEL „DWóR WĄBRZESKI* zapro- 
wadza nowość: W soboty i niedziele urządza 
lokalach restauracyjnych KONCERTY 
SMYCZKOWE, które napewno spotkają się 
z uznaniem miejscowego społeczeństwa, 


w 


© Z SREBRNEGO EKRANU. Kino „Słoń- 
ce* wyświetla po raz ostatni o godzinie 17,00 
i 20,50 film Światowej sławy pt. 
RURIER CARSKI 
W sobotę i niedzielę o godzinie 20,30 o- 
statnią i najlepszą kreacją pięknej JEAN 
HARLOW w towarzystwie CLARCA GABLA 
wykwintnym filmie sportowym pt. 
S ARA T O Ga 
tryskującym humorem i dowcipami. 


ZDIECIA ER DE 
~mn PR ADIO 


SOBOTA, dnia 25 lutego 1939 roku, 

657 Audycja poranna. 7,00 Dziennik po- 
ranny. 7,15 Muzyka, 8,00 Audycja dla szkół. 
s10 — 10,00 Przerwa. 10,00 Koncert rozryw- 
| 10.55 Program na jutro. 11,00 Audycja 
dla szkół. 11,50 Muzyka. 11.57 Sygnał czasu. 
12,63 Audycja poludaiowa, 15,00 Dla każdego 
coś ladnego. 13,50 Wiadomości z Pomorza 
14,00 — 15,00 Przerwa. 15,00 Audycja dla 
młodzieży, 1530 Muzyka obiadowa. 6,00 
Dziennik po południowy. 16,08 Wiadomości 
gospodarcze. 16,20 Kronika literacka, 16,35 
Sylwetki kompozytorów polskich. 17,45 Fo- 
radanka z Łodzi. 1755 Audycja KKO. 18,00 
Audycja rolnicza. 18,10 Felieton dr IKazimie 
rza Mężyńskiego. 18,25 Wiadomości sportowe 
z Pomorza, 18,50 Audycja dla Polaków za 


w 


wy, 


granicą, 19,15 Polska muzyka operetkowa. 
20,35 Audycja informacyjna. 20,55 — 21,00 


Przerwa. 21,00 Transmisja koncertu z Buda- 
pesztu. 21,55 Mozaika muzyczna — koncert 
rozrywkowy. 22,55 Aktualności. 23,05 Zakoń- 
czenie programu, 


NIEDZIELA, dnia 26 lutego 1939 roku. 

715 Audycja poranna. 7,20 Koncert po- 
ranny. 8,00 Dziennik poranny 8,15 Audycja 
dla wsi. 8,45 Sprawy rzemiosła pomarskiego. 
8,55 Melodie ludowe, 9,10 Program na jutro. 
9,15 Nabożeństwo z kościoła parafialnego w 
Miechowie, 11,45 Przegląd wydawnictw. 11,37 
Sygnał czasu. 12,03 Foranek symfoniczny. 
13,00 Wyjątki z Pism Józefa Piłsudskiego. 
13,05 Przegląd wydawnictw. 13,15 Muzyka 
obiadowa. 14,40 Muzyka, 15,20 Gawęda war- 
mińska Kuby spod Wartemborka. 15,30 Au- 
dycja dla wsi, 16,50 Koncert Kwartetu Wo- 
kalnego Kedrowa. 17,10 Drobiazgi. 17,30 Pię- 


kna Galatea — operetka w 1 akcie. 18,50 
Chwila Biura Studiów. 18,40 Koncert, 19,20 
Pogadanka. 20,50 Audycje informacyjne. 


21,20 Muzyka lekka i taneczna, 22,30 Trans- 
misja z Bydgoszczy. 22,55 Wiadomości spor- 
towe z Pomorza. 23,05 Zakończenie programu. 
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Przyjmę 

posadę jako praktykantka 
biurowe z ukończoną szko” 
łą handlową - piszę biegle 
na maszynie, za małym wy- 
nagrodzeniem lub be”pła- 
taie. Adres wskaże Głos 


Sprzedam 
krowy cielne, siewnik rzu- 
towy maneż (42 ot rotów) 
Dziubek 
Niemieckie Łopatki 
pow. Wąbrzeźno 


3 pokoje z kuchnią 
słoneczne w nowym domu 
od 1 III br. do wynajęcia, 
Pilarski — Targowa 


Gospodarstwo 


22 morgowe bez długu bli- 
sko miasta sprzedam. 

Zgł. do Głosu 
Kuźnia 
z narzędziami do wydzierża* 
wienia. 

Mieczysiaw Ćwik 

Usi aż pow Wąbrzeźno 


CENY OGŁOSZEŃ: 


Wiersz milimetrowy (na stronie 7-łamowej) . . 10 gr. 
na stronie 4-łamowej (w tekście) . . . . . . . 30 gr 
=m; NA stronie pierwszej . . . . 


50 gr 


..... 


A odpowiedni rabat. 


Książnica Kopernikańska 


w Toruniu 


